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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I

E rg a , dn ia  22 września. W ie lk i X iąźę Je­
gomość M iko la y  Paw łow icz  i  W ie lk a  X iężna 
A U xandra  Fcderowna, dziś po południu przejechali 
tędy, w  podróży swey do Berlina.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

P a lszy  ciąg Rop;,ortu Rady Stanu Królestwa 
Polskiego, z dwuletnich dzia łań  rządu.

M  1 a 8 t a.
Do dalszego uporządkowania miast, i  ulepsze­

n ia  ich stanu, me można było  przystąp ić, bez w y ­
śledzenia w przódy za w ikłanych m ajątków  rmey- 
skich, stanu ich kapitału i długów, 1 zaprowadze­
nia jednostaynóści w kassowey rachubie. Czyn­
ność ta trudna , i  dłuższego wymagająca c.asu, 
w ciągu l&t dwóch ost tn  ch dokonaną została. 
Jest w cale? i kró lestw ie  miast wszystkich (oprócz 
W a rsza w y) 4 8 ц  jest narodowych 2 )0 , dziedzi­
ca nych 271 ; lecz w te y  hc ib ie  З61 m iast t y l ­
ko posiadają swoje v ł  isne fu n d u ze . Z  porów* a- 
n a lia  a nieyszych z ieraż&ie . szemi wykazam», o- 
k szala się ta  ważna na korzyść miast różnica. >ź 
dzis ie jsze ich  d - hody przewyższają dawne w p ły ­
w y  o zł. 855.777, a od ogólnych przychodów  od­
trą c iw szy  etatowe w yd a tk i, zostawać może na 
dal do rozrządzenia na pohpszenie i  ozdobę miast 
rocznie z ł. 6o2,co5. Z  tego źrzódła, jako tez fu n ­
duszu za pog-rzeM  ud adm in istracyi to w a rzy ­
stw a ogniowego, i ze skarbu publicznego na bu­
dowle udzielonego, o trry  małv miasta w u p ły r io - 
nych  dwóch la t za iilku  w  ogóle z ł. 725,716. Od­
dz ie lny zaś w p ływ  gotow izny z kaucyy przez 
b u rm is trzów  i kassyerów m ieyskich składanych, 
z ł. 426,067 wynoszący, na pożyc/kę dla budują­
cych  się jest prze inaczony. Przez takową po ­
życzkę , uzyskują w części pomoc do budowy 
miasta drugiego rzędu , za k tó rem i izby seymo- 
we zanosiły do W . C K . M cści prośbę, iżby  im  
fundusz w ieczysty ze skaibu publicznego tak jak 
w  miastach głównych mógł bydź udzielony. U - 
zyteczność tego zamiaru tak jest oczew stą, i i  
W .  C. K . Mość oświadczyłeś chęć przychylenia 
się do tego izb seymowych w n iosku ; lecz szczu­
pła jedynie możność skarbu staje dziś temu na 
przeszkodzie. Oprócz powyższych zasiłków, zw ięk­
szyły się jeszcręjundusze kass m ieyskich przez po­
s tanow i-n ie  r  ądu, k tó re  pod opłatę konsensowego 
pociągnęło wszystkie szynki w debrach narodo­
w ych  w ich obrębie znsydujące się, rozciągając 
ją  i  do trunków  zagranic?n\ch. Z  funduszu wspo- 
mnionego użyto zaraz z ł 82,802 na sprawienie 
potrzebnych  narzędzi do gaszenia pożarów w  7З

m iastach , na b ru k i,  studnie i  inne nieodzowne 
porządki, jako też na załJźeni? 21 cegielni. W  tern 
mieyscu pozwolisz W .  C. K  M . ść przyw ieść so­
bie stosowne do przedmie tu  u^ag? i^b seymo­
w y c h , k tó re  tego są m n em aaia, iż podwyższe­
nie op ła ty k nsensewego w miastach, rów n ie  jak 
wprowadzenie op ła t mostowego i  kopytkowego, 
sprzeciw ia się ustawie konstytucyynt-y, która  sta­
nowienie podatków władzy p ra w id iw  czey w Sey- 
łn ie - oddaje. Rada st n u , zgodnie z objawioną 
myślą W . C. K . M o ś c i, p.-»d innym  względem 
rzecz tę uw aża, gdyż naprzód, co się tyczy  pod­
wyższenia konsensowego od szynków, nakładu te ­
go me można bynaym niey za p rzec iw ny konsty­
t u c j i  uważać, bo nie na zysk skarbu, lecz na ko­
rzyść miast jest w yb ierany ; bo w łaściw ie  m ów iąc 
nie jest nawet ciężarem publicznym , ale opłatą mu­
nicypalną , a dobrooz; nny skutek okaza ł, iż  ce l *  
cnego pod względem m oralnym  i  porządku zupeł­
nie osiągniętym  zostdt, gdyż tm n ityszona  liczba 
szynków wstrzem ięźliwość za sobą pociąga , po- 

j r  łożony zaś dochód m ieyski służy 2 korzyścią 
oa ogclne m iast potrzeby. O p ła ty  mostowego i  
kopytkowego rów nież za an ti-konsty tucyyne  po- 
czytyw  ać nie należy. U trzym u jąc  rząd pierwszą, 
szedł jedynie za śhS. m rządów dawnieyszych; 
owszem , uzyskał chlubne od W . C. K  Mośęi 
św iadectwo , iż  w  u r ądzeniu mostowego obrał 
starannie zasady jednestaynieysze, um iarkow aó- 
sze, i  m niey samowolne. Druga opłata, kopy tko - 
wem zwana, w n iek tó rych  miastach trw a ła  przed 
zaprowadzeniem teraźrneyszego rządu; w W a r ­
szawie zaś na żądanie miasta, zastąpiła ty lk o  da- 
wniey trw a jący  obowiązek składania kam ieni prze* 
przejeżdżających roga tk i. Lecz z innego wzglę­
du trudno zaprzeczy ć , iż  pobór opłaty kopy tko - 
wego istotną niedogodność w ystaw ia: jest bowiem 
w  dozorowaniu tru d n y , dla publiczności m itręźny, 
a przychód z niego mało znaczący, gdyż w  trze ch  
miastach, w k tó rych  dotąd b y ł dozwolony, w  W a r ­
szawie ty lk o  około 65,ooo zł. rocznie przynosi, 
w Lub lin ie  drobna ilość, po w ytrącen iu  kosztow, 
na zysk miasta pozostaje; w Siedlcach zaś z oba­
w y, aby mniey nad targowe i jarmarczne nie u - 
c z y n ił,  nie został naw et zaprowadaonęm. Te po­
wody sk łon iły  W7. C. K.. Mość do życzenia, aby 
opłata kopytkowego zmieniona była  na inną, m niey 
w poborze trudną i p rzykrą . Po roztrząśm eniu 
przez kommissyą spraw w ew nętrznych środków, 
do zapełnienia e ta tow ych m ieyskich funduszów, 
nieomieszka rada w ype łn ić rozkazu W . C. K . 
Mości, i  podając pro jekt do zmiany lub całkow i­
tego zniesienia wspomn;opey opłaty, Z  przedm ie-



tern konsensowpgo w  miastach połączona jest o- przepisów powyższego dekretu stosowały, o ile  
p ła ta  konsensowa od żydów, za pozwolenie szyn- pogodzić można z obecnemi urzędnikam i p o łicy i,
kow ania po wsiach wybierana, a z n ią  i  żądania k tó re  tu ła jącym  się fam iliom  żydow skim  wchodu
obu izb se jm ow ych , i  osobna p e ty c ja  izby po- nawet do kra ju  zabraniają. (d . c. p.)
selskiey tycząca się żydów w  ogólności. W  no- ------ ----------
szą wspomnione izby, aby ostateczne urządzenie A n g l i a .
żydów było  przyspieszone, i  p ro jekt w  tey  m ie- Londyn , dn ia  20 września. K ró l p rzedsięwzią ł
rze  na^eym ow e narady b y ł w niesiony, aby i y -  m ałą żeglugę po m orzu. W czo ra y  popłyną ł na
dzi usunięci zostali z szynków po miastach i  we b a c ie , a nazajutrz kazał rzuc ić  ko tw icę  p rzy
wsiach, 1 aby zaciągowi do woyska podlegali. Po- wyspie W ig th . Lubo zaś całą noc na morzu
winnością jest rad st^nu przełożyć W . C. K . M o- przepędził, nie czuje jednak pedogry. Pan B lo -
śc i powody, dla k tó rych  tro is te  to  żądanie,; d ii- om fie ld% k tó ry  pospolicie tow arzyszy Monarsze,
chem dobra publicznego natchnione, pożądanego zachorował.
skutku otrzym ać teraz nie może. Już dawniey P rz y b y ł tu  margrabia S ahgra ii z m ałżonką
rząd x ięz tw a  warszawskiego uznał, iż  ostateczne swoją. Będzie św iadkiem  ze strony K ró low ey-
urządzenie żydów  powinno bydź raczey przed- D w ay  gońcy wyjechawszy d. 7 b. m. z M td y o -
m iotem  postanowienia adm in istracyjnego , ń iź  ła n u , p rzyw ie ź li d. i 5 b. m. wiadomość K ró -
czynnością w ładzy praw odaw cze j, i  na tey zasa- iow ey, iż  lubo Pana H enry  uznano za jey ajen-
dsie w yda ł b y ł N a jjaśn ie jszy  K ró l saski dekre i t a , odmówiono wszelako pasportu osobom; k tó -
zakazujący żydem fa b ry k a c ji,  handlu i  szynku re  m ia ły  bydź świadkami z jey  s trony. Rząd
tru n kó w . Ustawa ko n s ty tu cy jn a  przez W . C. K . a iis tryack i żąda, aby każdy świadek okazał lis t
Mość K ró lestw u Polskiemu nadana, zdaje się w ię- podpisany albo przez Królową» albo pr-:ee Pana
Cey jeszcze rządow i zostawiać wolności w te y  B rougkam , co jest niepodobieństwem : bo ani
m i rze, w aru jąc, iż  ty lko  różność wyznań chrze- K ró low a, ani Pan BrougHam  nie bawią we W ło ­
śc iańskich  nie będzie stanowić żadney w  używ a- Śzech. W strzym a  się w ięc przybycie św iadków
n iu  praw  cyw iln ych  i  po litycznych. N ie można do 3 października. Domagał się Pen Henry pasz-
tego b y n a jm n ie j zastosować do żydów i lecz u- po rtu  dla pewnego mieszkańca W enecji) o p o ­
rządzenie ich  zależące od w ładzy w yko n a w cze j łanego na świadka; odpowiedziano mu, aby zą-
jest dziełem s w ie lu  trudnościam i połączone, k tó - danie swoje posłał do W enec ji. U ża la ł się
re  w ym aga, b a rd z ie j n iż jak ieko lw iek inne, po- Pan H enry  na tę  n iespraw ied liw ość, 1 ośw isd-
inocy czasu i  doświadczenia. Zbieraniem  ta ko - c z y ł , iż  w  tak im  stanie rzeczy poradzi K ró lo ­
w ych  pomocy w  tak ważnym, i  ca ły k ray  in te - w ey, aby zupełnie obrony swojey zaniechała;
ressującym przedmiocie, rząd n a ju s iln ie j za tru - spraw iło  to  pożądany skutek i  dostał paśport.
dniać się w in ie n ; nim  jednak dogodniejsza pora Żaden c łc e r  nie przybędzie do A n g lii na św iad-
dozw o li wydać postanowienie, urządzające żydóW ka  ze st *ony K ró lo w e j;  zakazano im  bow iem
W  K ró les tw ie  Polskiertt zamieszkałych, rada stanu nosić m undur, skoro wysiądą na ziem ię angie l-
W myśł W .  C. K . Mości jest tego zdania , iź  u - ską. N ie  wyjadą w ięc z Lóm bardyi po ty , p ó k i
stopniowane zwiększanie op ła ty od pozwolenia rozkaz ten nie będzie c o fn io n y , i  póki rząd
Szynku po ka rczm ach , prźez żydów składanej, m ie jscow y nie og łos i,  iź  niczego obawiać Się
zm nie jszać będzie coraz liczbę poświęcających się nie mają.

Temu rodza jow i zysku, i  zmusi ich niejako Mo o- I z b d N i z s z d .
brania sobie innego rodzaju przem ysłu. Środek D n ia  18 b. m. b y ły  bardzo burz liw e  óbra -
te n  spełni nieznacznie życzenie S e ym ii, a sami dy. Przystoyność w  m ów ien iu , z jak iey dotąd
naw et ż y d z i, nie będą m ogli na podwyższoną ta  izba słusznie chlubić się m og ła , ustąpiła g ru -
cp ła tę  narzekać, k iedy ta  służyłaby im  za ń ie - bm óskim , szydersk im , i  po części nawet zw y-
odzowny warunek uzyskania p rzew łok i w  w yko - czaynym  prostego pospólstwa w yrazom . K a n -
naniu zupełnem wydanego już przeciw ko n im  w y -  c le rz  skarbowy radz ił wyznaczyć kom missyą do
roku , k tó ry  do dziś dnia trw a  w całey swey mo- p rze jrze n ia  p ro tok iilow  izby wyżśzey, i ‘ p ó w iię -
cy> i  ty lk o  jest czasowo zawieszany. Co się ty -  cia wiadomości: jak daleko sprawę przec iw ko
cze zaciągu żydów do woyska, uwoln ien i on i zo- K ró lo w e j posunięto. Pan Сгееѵеу ośw iadczył 
s ta li od osob is te j służby za opłatą pieniężną, się przeciw ko zamysłowi m in is tró w  chćących
*  dwóch jedynie pow odów : nap rzód , iż  trudno  skłonić iz t ię ; aby się zrzekła  prawa słuchania
b y ło  dotknąć ich zarówno z innem i mieszkańca- świadków. N a m ie n il, iż  św iadków ze s tro n y
m i w  w yb ie ran iu  rekru ta ; pow tóre  iż  składką ich  k ró le w s k ie j odesłano jiiż  na pow ró t na s ta ły
skarb publiczny znacznie tb y ł w  niedostatku zasi- ląd.
ła n y ; skoro lepsse urządzenie żydów da m iędzy Pan Hobhouse m ó w ił naydłńżey 1 ńaym ó-
n iem i wyśledzić dok ładn ie j klassę popisowych, a cn iey. Przezierać (rzekł) p ro toku ły  izby  w y ższsy ,. 
Wzrastająca pomyślność skarbu dozwoli obeyść jest to  ślepo p rzy jm ow ać, co chce. Obie izby
się bez tego dochodu, wówczas życzenie izb sóy- nie zależą od śiebie. Izba parów  okazuje s tro n -
m ow ych spełnionem bydź może. P e ty c ja  izby  ność. Lordow ie  dają śię powodować nagrodami
pose lsk ie j względem żydów obejm uje życzenie, i  groźbami. Jeśli jedną stronę nazwiem y pubh -
przyw iedzenia do skutku dekretu N a jjaśn ie jsze - czną n ie rządn icą , d ru g ie j także pow inniśm y dać
go K ró la  saskiego d:ńa 3o października 1812 rd -  nazwisko, którego tu  nie śmiem w ym ien ić . M i­
k u  wydanego, k tó ry , p rzy  wprowadzeniu się do ń is trow ie  n a s i, posłow ie, o fice ro w ie , p raw n icy ,
k ra ju  żydów obcych, przepisał pewne warunki* i  okazują się w oczach całey E u ropy  szpiegami i
użyteczne ograniczenia. Rada stanu przełoży w - obrońcami k rzyw o p rzys ię z tw a , a kończąc ten
szy W .  C. K . M o ś c i, iż  n ic się nie sprzeciw ia sm utny obraz, powiem , iż  izba parów  ten  sza-
w  zadosyć uczynieniu te y  prośbie izby poselsfeiey* iio w n y  f i la r  kra ju , zaymujć się rozpoznawaniem
gdyż wszelkie dawne w y ro k i z ustawą konsty tu - brudne j b ie lizny , worków i  naczyń nocnych.. (Po-
cyyną  zgodne, są przez W .  C. K .  Mość za tw ie r- w sta ł śmiech) T e rn ie  to  tru d n ić  się pidw inni
dzone, uzyskała łaskawe przychylen ie  się W . C. żacni potomkowie sławnych rodzin? N ie sądzę,,
M ości, i  rozkaz do w ładz w łaściwych, aby się do aby K ró low a  na tem  c ie rp ia ła , gdyby sprawę



jey  popierano, bo się ty lk o  z honorem jey  ukoń­
czyć może. N ie podpada w ą tp liw ośc i, iż  wszyst­
kie zeznane świadectwa na żadną w iarę nie za­
s ługują, i щ  tak ie , że ich nigdy pod sąd rozu- 
innych  ludzi oddAwać nie wypada ; niczego za­
tem  w ięcey na uspraw iedliw ien ie K ró lo w e y  nie 
potrzeba. Jestem zupełnie przekonany o jey n ie ­
w inności; T rzeba  w ię c , aby izba niższa poło­
ży ła  koniec temu haniebnemu postępowaniu. 
N ie skazi sią przez to, bo sprawę już poiępiła. 
TJpodii to  może Lorda  Castlereagh] gdy jednak 
nie mam najm niejszego dla niego szacunku, n ic 
to  m ię w ięc n ie  obchodzi. Domagał się naresz­
cie podań a do K ró la  prośby o niezwlóczne od­
roczenie pa rlam kn tu  , *

Następnie zabrał głos Pan W ilson. S karży ł 
się na urny u r  e m ilczenie s trony m in is trów ; k tó ­
ra  śpokoyme pozwala m ów ić  stronie oppozycyy- 
n e y , i  ma n iew ą tp liw ą  nadzieję źw ycięztw a. 
Oskarżał Barona O nipledd  i  kommissyą medyo- 
la ń s k ą ; w y licza ł ogromna summy użyte na prze­
kupstw o ; ośw iadczy ł, iż K ró low a jest obrażoną, 
a K ró l ośzukany. G dybym  (rzekł) tysiąc razy  
m ógł um ierać , zawszebym w o la ł poświęcić ży ­
cie moje, stak w idzieć t ry u m f n iespraw iedliwości.

Pan Bennei tw ie rd z ił,  iż  m in is trów ie  Spodli- 
l i  naród; iż  b il, czy p rzy ję ty , lub odrzucony, zaw­
sze hańbi obie iżby  i  K ró la ; iż  lud jest roz ją ­
trzony  ; iż  slota i  woysko lądowe mogą póyść 
za jego przykładem , i  że im  prędzey; ty m  lepiey; 
wypada zaniechać sprawy;

Jeneralny p roku ra to r ośw iadczy ł, iż  niczem 
n ie da się uwieść, i  że zapalenie um ysłów  ludu 
jest w idocznym  celem strony oppozycyyney.

Pan Hume nam iem ł i  o liście Pana H enry , 
k tó rem u  m in is trow ie  pozw o lili sprowadzić świad­
kó w  ze s trony  K ró lo w e y , a k tó ry  wszędzie 
doznaje tru d n o śc i, gdy tymczasem u ła tw iano  
przybyc ie  św iadkóm  drugiey strony. Całą tę  
Sprawę nazWał sp isk iem , k tó ry  wymaga ukara­
n ia  m in is trów . P y t i ł  śię, c zy li sami ty lk o  tka ­
cze , jako sp śkow i. zasłuż v l i  ha szubienicę?

L u rd  Castlereagh odpowiedział w  zabranym 
głosie: ,, Czy liż  Panowie z p rze c iw n e j s trony
sądzą, iz  powstając w  ta k  do tk liw ym  sposobie 
przeciw ko r  ądow i K rólewskiem u i  m in istrom , 
i  upodlając izbę wyższą parlam entu, dopomogą 
spraw ie K ró lo w e y ; i  cokolw iek przydadrą na 
jey  obronę? Czy liż  waleczny jenerał (Pan W il ­
son) m n iem a , i i  wypada mu oświadczyć chęć 
poniesienia śm ie rc i za Królową? M y li się ten, 
k to  sądzi, iż  czyn i przysługę K ró low ey, gdy na­
ród zapala. Jeśli jest n ie w in n ą , ma w sercu 
niew inność swoję. Jeśli ja k i spisek przeciwko 
fośey uknow ano, w k ró tce  się wyjaśni przez grun­
tow ne  roz trząsan ie , a ja p ierw szy żądać będą 
ścigania p itw arćów . Jeśli m in is trow ie  są u łu- 
d ze n i, pow inn i domagać się sądowego śledztwa, 
aby Wyszli z tego stanu. L is t  Pana H enry  nie 
należy do izby, lecz do pełnomocnika kró low ey. 
O kropn ie  znowu napastowano Barona Orńpteda, 
55 powodu powszechnie rozgłoszonego fałszu, u- 
dałem się do szanownego te  wszech m iar H ra ­
biego M u n s te r;  a ten  mią za p e w n ił, iż  wSpo- 
m n iony Baron nie jest zdolny do żaditey bez­
czelności. Zb ieranie świadków i  pism po trze ­
bnych w  k ra ju  austryackim  podlega lic: nyrn t r u ­
dnościom. Rząd tameczny postępuje sobie *  Pa­
nem H enry  t a k , jak z te m i, k tó rzy  zb iera li 
św iadków  i  św iadectwa przec iw ko K ró low ey. 
W ła d ze  m ieyscowe nie mogą zbaczać dla nas 
55 przepisanego im  try b u . Z e  sprawa K ró lo w e y

w  całey swojey rozciągłości publicznie odbywać 
się m usi, dzieje się to  na wyraźne żądanie izby. 
niższey. M  n is trow ie  usiłow ali wszelk iem i spo- , 
s bami źapobiadz publicznemu zhańbieniu K ró ­
low ey, lecz pośrednictwo ich odrzuciła. N iech 
członkow ie izby  w strzym ają swóy w yrok  aż do 
zupełnego ukt ńczenia badan obustronnych św iad- 
ków . T d ; co się tu  dziś m ów iło* ośmiela jesz­
cze b ird z ie y  stronę, k tó ra  już i  ta k  jest dosyć 
śmiałą. W szys tk ie  te  oświadczenia radbym  chę­
tn ie  przypisać c z u łe j lito śc i; trzeba przecież, aby 
spraw iedliwość spoko jn ie  się w ym ie rza ła , a izba 
pow inna ty lk o  ź uwagą roztrząsnąć w y ro k .

]VJówił potem P. M aberly  z rządkiem  um iary 
kowaniem, przyw ięzu jąe w ie lką  wagę do tego, 
cz y li naród ma nalegać o rozw ód , k iedy K ró l 
ośw iadczył, iż  go nie żąda. P y ta ł się, c z y li 
naród rzeczyw iście tego pragnie?

Fb Сгееѵеу w  pow tó rnym  głosie swoim  вал 
m ien ił szczególniey o sposobie postępowania 
z K ró low ą . Oskarżał m in is trów , biskupów , a 
naw et gabinety, iż  prowadzą woynę z kobietą.

P. M oore  tw ie rd z ił, iz  b il p rzec iw ko  K ró lo -  
w ey  podaje sposobność do napastowania każdego 
m ieszkańca, i  pozbawienia go hona ru , w olności
i  życia . N iew iadom o nawet (rzekł) k to  jest au­
to rem  tego b ilu , ta k  jak w  ro ku  i 806 nie w ie ­
dziano * k io  b y ł oycem dziecięcia, k tó re  naów - 
czas K ró lo w e y  p rzy  pisy w a tu ; Po d ługich na­
reszcie sporach przyję to  wniosek kanclerza skar­
bu w iększością 66 kresek p rte ć iw k  16.

Z apy ta ł się potem P. W hitbread, z tąd  kom-i 
missya m edycl ńska brała p en ą ? ? O :po wie­
dz ia ł L o rd  Castlereagh , iż г f iu  .1 u p ozna­
czonego na tajemne wypadki; P Bennet u. ,m l 
także zapytanie: K to  iipo< zad - iś trów  do
ii życia na ten cel b lisko 5 j,o ó o  fun ó v s t te r ł?  
U św iadczył L o rd  Castlereagh, i i  późmey z ii4, łue  
w  te y  m ierze da objaśnienie ; 1 że w y ją tk i ta ­
jemne są w  czasie pokoju praw ie tak z ii czne j^k  
podczas w o y n y * i  rów n ie  potrzebne. Kom m is- 
sya medyolańska kosztowała już przed dwoma 
la ty  blisko 10,000 fu n tó w  śżterlingów . P. N oe l 
rze k ł: Jeśli izba p rz y jm ie  choć szeląg na tę  
kcm m issyą, popełn i zbrodnią względem o jc z y ­
zny? Postanow iła potem izba, aby jey złożono ra ­
chunki wszelkich w yda tków  pieniężnych na spra­
wę przeciw ko K ró low ey .

Na wniosek Lo rda  Castlereagh  odłożyła izba 
niższa dalsze swoje, obrady do 17 października. 
G dyby zaś w  ty m  czasie podano jey b il prze­
c iw ko  K ró lo w e y ; zaymie się n im  w  pierw szych 
10 dniach listopada;

Pomimo wszystkich p o tw a rz y * jakierni n ie ­
przyjacie le kró low ey chcie li ją osławić * pom i­
mo wszelkich usiłowań m in is trów  dla zgubienia 
jey w  b p ib ii pub liczne j, naród cały zawsze t r z y ­
ma jey stronę, i  nadsyła jey ze w szystkich s tron  
adressa. Jakaż tego przyczyna? C zyliż nie ta , 
że lud przekonany jest zupełnie o jey n iew inno­
ści ? Całe te raźn ie jsze  działanie żwala on na bez­
wstydne s p is k i, k tó fe  nie raz g roz iły  jey życ iu . 
W id z i on w  tem  połączenie przewagi rządu i  z ło ­
śliwości ; k ie row aney niegodną zemstą przeciw, 
kobiecie zhańbionej* i  bez obrony zosta jącej. O-; 
burźa się na to  każde ślachetne i  wspaniałe ser­
ce ; a ten  powszechny zapał nie jest zapałem chw i­
low ym . L u d  oświadczył się przeciw  spraw ie, po­
nieważ spostrzegł w  n iey ducha tey  p o lity k i prze.*. 
w ró tn e y  , k tó ra  mu ty le  przyn iosła  n iesław y i  
nieszczęść. N ie obstaje on jedynie za Królową» 
ale uważa w  tć m  i  na siebie. N ie  ty lk o  przez



wzgląd na K ró low ą  okazuje jey swoje uszanowa­
nie, ale przez nienaw iść i  pogardę jey prteś la- 
dowcćw . Zgromadza się z tym  większym zapa­
łem  dla wynurzenia .swoich uczuć nad nieszczę­
ściem k ró lo w e j, iż  w yda rto  mu prawo zgroma­
dzania s ę dla opłakiwania swoich w łasnych ; a 
korzysta jąc ze sposobności wolnego okazania tych ­
że uczuć, z powodu obelg, jakich K ró low a do­
znała, łączy swe ciche skargi nad uciśnieniem na­
rodu.

X-ą? P w eł Esterhazy poseł austryacki w L o n - 
d ; me podpisał paspotB żądany od K ró low ey dla 
jey gom a, b mógł bez przeszkody przejechać 
k^aje austryhckie we W ł szech. Zapewniają, iż 
tego gońca w ysła ł d> W ło c h , ażeby sprowadził 
także Bcrgamiego do Londynu.

H  i  s z p A n i  j  A.
M a d ry t, dnia  i  o września Panuje tu  cią­

gła spok' yność. Rząd doznaje pf mocy cd K ró ­
la , pub liczne j op in ii i  spc/kcynego sposobu m y­
ślenia członków stanów. Zgrom  dzenie to , praw­
dziw ie narodowe, składa się z św iatłych, um iar­
kow anych, oraz do K ró la  i oyczyzny p rzyw ią ­
zanych m ężów , niepowodującycb się mkcze- 
moem i nam ię tnościam i, jakie w klur-ach i  pe- 
ką tnych  l  w a rzystw a-h  p strzegać można. Rząd 
pokłada ufność w s tsnach, a te nawzajem są 
jprzekoneae o stałości i dobrcci jego, Podczas 
ostatn ich zaburzeń oka ły  stany ducha, jakim  
tchną. Osada madrycka stała przez trz y  dni pod 
bronią, lecz ty lk o  dla ostróźaości. M ężni w o jo ­
w n icy , z k tó rych  się składa, przyw iązaniem  i  
w iernością swoją zasłużyli na ufność, jaką w nich 
rząd  po łożył

Sławna pieśń re w o lu cy jn a  T ra g a -la  perro , 
napisana roku  j 3 i 3 w Kadyscie, k tó ra  niedawno 
spraw iła  rozruch o* d d  p r in c ip e , powstaje prze­
c iw ko  szlachcie , k tó raby po części chciała po- 
w ró tu  diwnieyszego p c rz ą ik u  rzeozy. D la tego 
p re fe k t tu te js z y  zakazał jey śpiewać. Podczas 
zaburzeń :;na te a trz e , popisał się szczególnie j 
sSm io ie tn i jenerał brygady Jozef Sorrejos, do­
wódca pułku Ferdynanda V I I , k tó ry  3 lata sie­
dzia ł w w ięzieniu w W alencyi. Stanął naprze­
c iw  za p a kń łó w , k tó rzy  chcie li wpaść do loży 
p re fe k ta , i powiedział im , i i  chyba po trup ie  
jego dostać się tam  potrafią .

Jenerał Riego  został wygnany do Oviedo9 gdzie 
p ryw a tne  życie prowadzić będzie. Zarzucają mu*, 
iż  woysku na wyspie Leon  przesłał nie ty lk o  
pisaną, lecz nawet drukowaną wiadomość o p rze d -- 
sięwziętych przez siebie w szelkich środkach, ce­
lem  ułożenia się z rządem względem pewnych 
w arunków . Dalecy jesteśmy (pisze jedna z tu ­
te js zych  gaz*t) od wydania w yroku  na jego spo­
sób myślenia i zam iary; w inn iśm y ty lko  oddać 
spraw iedliwość postęp, waniu jego, gdy został u- 
w ięz iony i gdy mu oświadczono, iż ufność rzą­
du u tra c ił. N ie w yb ra ł sam sobie straży z ło ­
żone / z 20 lu d z i, jak z początku rozgłoszono; 
bez sporu owszem pojechał ta m , dokąd go 
posłano.

A d ju iano i jenerała Riego  um ieścili w  jednćm 
z tu te js zych  pism pervodycznych lis t, w k tó rym  
usiłu ją w ystaw ić  p raw dz iw y  obraz wypadków za- 
sztych dnia 5 b. rn. Tw ie rdzą , iź pieśń T raga  
la  pe rro , stosowała się do sprawców rzezi w  K a- 
d y x ie ; iź  tę pieśń nie mając złych zam iarów 
śp ie w a li; iż  się b y n a jm n ie j nie spodziewali, aby 
za to  jenera ł ich m iał pokutować; iż jenerał ten 
n iew inny; iż  sam w przełożeniu swoiem oświad­
c z y ł stanom, że po zw in ięc iu  woyska na wyspie 
Leon, ciabze usługi jego nie są potrzebne dla k ra ­

ju ; że uda się do Oozdeo; i  że gotow  jest b ro ­
n ić  o jc z y z n y  i k o n s ty tu c ji,  skoro do tego w e­
zwanym  będzie.

G dy w o jsko  andaluzyjskie stanie na przezna­
czonych sobie m ie jscach, natenczas jenerał O- 
donojhu obejm ie urząd m in is tra  w oyny. Odmia­
na stanowisk tego w o jska  tern p rę d ze j nastąpi, 
iź  w  bliskości Xerez  jest wystaw ione na niebez­
pieczeństwo za ra ź liw e j ż ó łte j gorączki. Roz- 
ciągniono kordon. S łychać, iź  choroba ta  rozpo ­
sta rła  się już do M a la g i,

M in is te r w oyny napisał d. 5 b. m. do jenera­
ła  Ballasteros, w ie lkorządcy M a d ry tu , w zyw ając 
go im ięniem  krółew skiem , aby wrspólnie z prefe­
ktem  p rzy łoży ł się do u trzym ania  pub liczne j spo- 
koyności. Dodał, iż  gdyby łagodne środki nie 
b y ły  dostateczne, w  ty m  razie  na, ..y użyć su­
row ych .

M in is trow ie  zdali d. 7 b. m. zgromadzonym 
Stanom sprawę o użytych przez siebie środkach. 
M in is te r Л  guelles o św iadczy ł, iź  dwóch ludz i 
zelżyło go słowam i; iź  jednego z nich, k tó ry  jest 
u rzędn ik iem  w  wydzia le skarbowym , kazał wziąć 
do w ięzienia, i że podobne w ypadki nie są ohw i- 
low em  dziełem, lecz pochodzą ze spisku. N ie ­
k tó rz y  członkow ie stanów c z y n ili mocne w y rz u ­
ty  m in istrom . Jeden z n ich  domagał się, aby’ M o ­
narchę nazywano odtąd Kró lem  konstytucyynym. 
Deputowany L®sada żądał, aby w  sali obrad sta­
nów  umieszczono nazwiska jenerałów Lascy , ro z ­
strzelanego w  ro ku  1817 w  M a jo rce  za powsta­
nie w  K a ta lon ii; P o r le r , szwagra H rabiego T o r- 
rena  powieszonego w  roku  i 8 i 5 w  St. Jago  za 
powstanie ; i  Aceoedo poległego w  G a llic y i w ro ­
ku 1820 w  b itw ie  z w o jsk ie m  kró łew skiem , a to  
obok nazwisk V illa rd o  poległego roku  1802 w  M a ­
drycie  w  b itw ie  z francuzam i, i  A loarez, sławnego 
obrońcy G irony.

Z a tw ie rd z ił K ró l uchwalę etanów « u n tą cą  
zakon jezu itów  w  m m archi hiszr* lL k ie y  i  za­
raz st-sny kazały ogłosić tę  uchwałę.
P rzy ję ły  stany dwa w n iosk i: jeden względem w y ­
haftowania n * tron ie  kró lew skim  ty c h  wyrazów ; 
Ferdynand V I I  oyc itc  oyęzyzny, a drug i w zg lę­
dem w y ry c ia  m de drzw iam i sali obr^d stanów 
tych  znowu w yrazów  : Ferdynand  V I I  zaprzy­
s iąg ł konstytucyą m onarch ii hi*zpańskiey w ob li­
czu stanów dn ia  9 lipca  1820 roku. W zględem  
pierwszego wniosku zeszła była niejaka rozpra­
wa z przyczyny uczyn ione j uwagi : czy liby  n ie- 
naleźało zatrzym ać się jeszcze * nadaniem K ró ­
lo w i nazwiska O yca Oyczyzny.

F R A N C Y A.
P aryż  dn ia  16 września. Kommissya sądo­

w a izby  parów  badała d. i 4 b. m. 6 oskarżonych 
o spisek i  k ilku  św iadków. Słychać, iź  d. 19 b. 
m. zbierze się rada, z 12 parów  złożona, k tó re y  
wspomniona kotnmissya zda sprawę z czynności 
swoich.

O dm ien ił K ró l bardzo w ie lu  podprefektów , i  
sekre tarzy jeneralnych p rzy pre fekturach miano­
w ał.

Z  legijonu departamentu M eurthe  uw ięziono 
ogółem 24 o ffice rów  i  do Paryża  sprowadzono; 
dwóch zaś umknęło, m iędzy k tó ry m i jest dowód­
ca. Legion ten stoi ciągle w  Aoe&nes, i  p rzyzw o­
itą  karność ,zachowuie. Z  legionu departam entu 
Sekwany uw ięziono 11 o fice rów  , a 5 uciekło. 
Dnia 5 b. m. po jm ano w  M etz  podpu łkow nika 
Caran , biorącego połowę płacy, i  p rzyprow adzo­
no do Paryża. W  drodze kazano się z n im  grze­
cznie obchodzić. S łychać, iż  chcia ł w zn iec ić  bunt 
w  E p ina l.

D O D A T E K
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F B A N C Y A
Rada m in is tró w  codzień się praw ie odbywa, 

a t'* zapewne z powodu interessów neapolitańskich, 
portugalski h i  sardyńskich,

Policya w Nantes kazała ściśle przetrząsać 
domy w tern mieście; lecz jak s łychać, nic nie 
wyśledziła.

Dwa- departamenta podały X iędza P radt na 
kandydata do przyszłego wyboru deputowanych, 
to  jest. jeden Puy de Dome, a drugi Sekwany i  
M arny . W  drugiiz: zapewne będzie obrany.

Onegday w ieczorem  rzucano tu  kamieniami 
na żołnierza stojącego na straży. M usiał w ięc 
w ystrze lić . Nadbiegło k ilka  patro lów  w o js k o ­
w ych, i schw yta ły pode jrzanych  ludzi.

Od k ilku  dni wychodzą tu  kat katury, w y -  
stawu jące m iłośników zaćmienia.

Marszałek ńe/Zermcmu, X iążę F ir n y ,  zakoń­
czy ł d. 12 b. m. długie i chwalebne życie na 
łonie rodziny swojey, mając la t 86. Serce jego, 
stosownie do testamentu, będzie sprowadzone do 
V o ln y , i  pochowane w m iejscu, gdzie d, 20 
września 1792 odniósł zw ycięztw o. W czo ra y  
odp raw ił się wspaniały pogrzeb jego. Rodzina 
nieboszczyka, p ,row ie , marszałkowie, oficerowie i 
żołnierze, odprowadzili zw ło k i jego na cmentarz 
Psre Lachaiss. Pan M arbo is , szwagier zm arłe­
go, m ia ł mowę przy' grobie. O św iadczył m ię­
dzy innemu „G a rs tk a  ziem i pokryw a to , co 
na ni po stracie wojownika, obywatela i  -.przyja­
ciela pozostało* N a k ilka  dni przed zgonem swoim 
kazał mi napisać następujące słowa: ~)Po powinno, 
ściach moich względem Boga, m iłość ku ojczyźnie  
kierowała wszfstkiem i mojemi czynami. N ie  po­
trzeba rozwodzić się długo w mewie nad grobem 
m oim ; dosyć je s t powiedzieć, iż  walcząc za u . 
trzym acie  swobód i  obronę zierrti jrancuzkiey, sta­
ra łem  się ile  mogłem łagodzić okropności wojen­
ne. Niech m i będzie wystawiony prosty grobowiec 
na polach Y aim y; w i\im  złoży się serce moje z ta -

kim  napisem: „  T u  chwalebnie skończyli życie
„  swoje mężni żołnierze, k tó rzy  F ra n c ją  d. 20 
„  września 1792 u ra to w a ł Ż o łn ie rz , k tó ry  
„  m ia ł zaszczyt dowodzić n iem i w tym  dniu pa- 
„  rniętnym, marszałek Kellerm ann, X iążę  Fa lm y, 
„w e  28 la t późniey zalecił w testam encie, aby 
„se rce  jego m iędzy n iem i spoczywało.”  Z m a r­
ły  marszałek napisał d. 3 hp*a do Burm istrza  
w  iѴиігпу: „  proszę W Pana, abyś m i ku p ił m a­
ły  kawałek ziemi zawierający 2 stopy kw adra to ­
we, w k tó rym  po śm ierci serce moie ma bydź 
pochowane. Polecam synow i m ojem u, aby je 
zawiódł*, nie można zaś tym  celem obrać p rzy­
zwoitszego mieysca, jak wpośród walecznych mo­
ich towarzyszów oręża, k tó rzy  w  św ietnym dniu 
20 września 1792 roku polegli.“

Onegday wieczorem um arł tu  także marsza­
łek Lefebore, X iąźę Gdański, na puchlinę wodną 
w  6 ś tym  roku życia swego. Tak w ięc we dwóch 
dniach straciła  F ra n c ja  dwóch sławnych jenera łów .

Od g ra n ic  F ra n c j i  dnia 17 września. Rząd 
francuzki chcia ł z początku żebrać korpus obser­
w a c y jn y  w południowych departamentach ; lecz 
potem zamysłu t?g-o zaniechał. Słychać, i i  w  pe­
w nych okolicznościach , X ią ię  Kich heu. uda się 
osobiście do W icdnia, dokąd także ma zjechać 
X iążę  W eiling ton : gdyż Lo rd  Castlereagh z po­
wodu obecnego stanu A n g lii, nie może się z L o n ­
dynu oddalić.

D  A N 1 J A.
W ażne zaburzeń,a, jakie w Kopenhadze za­

szły są już uśmierzone i porządek p rzyw rócony 
został, (gaz. ryz . Zuschauer).

K urs w ileński na assygnaty od dnia 28 
września: rubel s re b rn y , 3 rub le  kopiejek 8 2 І; 
czerwony z ło ty  nowy rub li 11, kopiejek 52 
s ta ry  rub li 11, kopiejek ig ;  im perya ł З7 ru b li 
10, kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Reszk'a Radca Koleg. Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

wersem pod rokiem 18u  augusta i 3  przez o -  
św iadczająctgo się kommissyonerowt p row ian tu  
wileńskiego J W . Pułkownikow i Dombrowskiemu 
z odebrania i 3y5  rub. sr. wydanym , oświadcza­
ją c y  się ś. p. J W . W ojewodzie Wawrzeckiemu 
n ig d y  d łużnym  n ie b y ł. bo takowe pieniądze za 
wiedzą tegoż M W . W ojewody w siąkły do obra­
chunku c z y li przez ten sposob uspokojone. P o ­
trzecie: lubo ośw iadczający się w  liście swym  
z 8 i  6 r. ja n u a ry i i 4 do JW * W ojewody W a -  
wrzeckiego do W arszaw y pisanym w y ra z ił, i i  
z 1,200 ru b łi sr. po opłaceniu pierwszey po łow y  
pod kw it J W . Generała, d ruga  po łow a rub. sr. 
6 0 o p rz y  oświadczającym się pozosta ła , wstaje- 
źe oświadczający się takowe pozostałe rub. sr. 
600 c z y li 2 00 czet, z ł. J W . W ojewodzie W  a -  
wrzeckiemu w r. 1816 m aja  26 do rąk w W i l ­
nie, w domie J W . Tyszkiewiczowey oddał. Oto 
są trz y  ź ród ła  wykazane zgasłych od dawna 
summ, które JW . Generał W ąw rzecki w  oświad­
czeniu swoim w y ra ż a ją c , n a m ie n ił, iż  oświad­
czający się za trzema dokumentami zeszłemu bra­
tu jego  J W . W ojewodzie Wawrzeckiemu z a w in ił 
obok zaś wykazanego zaw inienia , kiedy oświad­
czający się po nieodżałowanym zgonie ś. p. J W . 
W ojew ody Wawrzeckiego będąc nieuspokojony

O ś w i a d c z e n i e .
7. R jku 1820 mca ybra  dnia 26 w  odpo­

wiedz oświadczenia J W . Józefa z Krzetuszewa 
W awrzeckiego generał inspektora woysk poi. 
i  kawalera w f o k u  1820 ju n i i  2 8 przed aktam i 
sądu Ziem . p tu liazk iego  zapisanego i  w gaze­
tach K u ry  era L t .  trzyk ro tn ie  awizowanego, 
W JP a a  Jan z B  tna K o rw in  Krukowski chor. 
b. w. pod. czyn i oświadczenie przed aktam i ziem-  
skzemi w ih ń s k itm i i  całą publicznością w tćm 
brzm ieniu: mówiąc wprawdzie b y ł dłużnym  0- 
św iadczający się ś. p. J W . Tomaszowi z K rze ­
tuszewa Wawrzeckiemu W ojewodzie senatorowi 
Królestw a Polskiego i  kaw a le row i w ielu orderow  
za dokumentem assekuracyinym pod rokiem *8og  
8bra 24 w ydanym  czer. z ł. 610, lecz ś. p. .JW . 
W ojewoda W ąwrzecki p rzez , wspaniałomyślność 
charakterow i swojemu w łaściwą, mając w zg ląd  
na dwódziestoUtnie góro zasług i oświadczające­
go się, te czer. z ł. 610 za dokumentem w ym ie­
nionym , przez lis t  swóy ostateczny w r. j 8 j 6  
marca (j z W arszaw y do oświadczającego się 
pisany 1 tegoż roku augusta 7 c in a . akta g ro ­
du hdzkiego aktykow any , odstąpił, da row a ł, i  
za ypowrótcm  z W arszawy do L itw y  dokument 
assekur acyyny zwrócić upewnił. Bow tóre: za re-



w  należnościach z zastępstwa za tegoż J W . W o- sowejt rozp raw y we wszystkim  i  o wszystko t ą .
iewode i  z ne/isyi nastanie biorących, mianowicie dając m ianow icie komportacyl i  e x tra d ycy i wszet-

batheeoryi p ierw sze j za pismem własnoręcznym kich swoich papierów ja k ie b y  ty ło  in  archwa
J W  W o m o d y  w /w rzeck iego  o rub. sr. 845, zeszłego J W . W ojew ody, wynaUŚŁ się m og ły
W kute J n  i  d ran icy  pod ług świadectwa staro- za przypadnieniem  sprawy w Z iem . lid zk im  z po ­
sty  Jałowieckiego W . B u łha ryna  o czer. z ł 2 , ,  wództwa J W . Generała, g d y  zyskał oswiadcza,ą- 
m ka teuory i trzeciey podług rachunku przez W . cy  się ty to  odpowiednie onemu za pozwem swoim  
Kuczyńskiego podpisanego o ru b li sr. 2067 z ł. łączenie, udać się do sądu_ Gł. o zyskanie Je -
0 s r  5 awansowanych po lyczonem i pieniądza- dnorzasowey rozpraw y w  ja k im  porządku sąd 
ma na dopłacenie arędy za awello ciwunsjwa g łó w n y  L itew sk i 2 departamentu guber. g ro -  
W ileńskiego, od których i  dopiorą oświadczają- dzieńskiey dekretem swoim w roeu 1818 tSbra 
cy się w połowie po zaspokojeniu pierszey opla- 26 naznaczył pod ług  pozwu oświadczającego się 
cuć musi procenta, w kategory i c z w a rte j o ru b li w żiesmstwie Udz. jednoczasouią rozprawę, p o p rz e y  
sr. 5ooo nieopłaconey pensy i,  w ka tegory i , ią -  ściu dalszych kolei procederowych 1 w t itn  obje.t -  
U y  podług świadectwa sądu niższego Ziem. g ro - cie mianowicie po spełnieniu przez J W : Ы п е -  
dzieńskiego W . Sekretarza Górskiego o rub. assyg. , ra ła  ogólney kom portacyi a za przypadnieniem  
35  kop 20 w kategoryi szóstiy  o czer. z ł. 08 sprawy w ziemstwie Udzkim ku oczywistemu ro z ­
da kupna kocza u J W . H ra b .n i M os tow sk ie j o- b io ro w i, choc a i  ziemstwo lid z k u  ex fr iw r ita te  
płacony h o ru b li sr. i o 5 , za w ina węgierskie- w  roku 1S20 ju n it  23 dekretem swoim J n . b e -  
go  beczkę o ru b li s r . t fo ,  za świadectwo opłaca- nerała w jego stosunkach przeciwko oswtadcza- 
,-ych assessorowi ptu Ż a w ile y . W . Grochowskie- jącego się cw azy i do p rzys ięg i dopuściło i d i o ­
mu o ru b li sr. 6 , za dwie r o i l i  kupionejf tabaki ciaż oświadczającemu się niektóre pretensye, me-
1 o ru b li sr. 36 z ł. 4 g r. 20, za wziętą wódkę należnie pokasowało, a niektóre za juram entam i 
-  M erksK n iąs ł dopominek do J W . Generała W a- rokognóskowało, wszakże od całkowitego swoje- 
wrzeckiego lako sukcessora, J W : Generał W a - go dekretu na dniu 3 o ju rn i ,8 2 0  reku appeł- 
wrzecki niechcący wchodzić w żadne uk łady i. lacyą do sądu Gł. dopuściło, z takiego zatem pór 
rozpoznanie n a jm n ie jsze  tych stosunków, jak ie  woda szukając oświadczający się własnego bez- 
w  przeciągu góro dwudziestoletnim między jegó piecżeństwa ostrzega wszczególnoici pubh-zn.e 
bratem, a oświadczającym się zachodzić m og ły , każdego, izby  z J W . Generałem- G awrzeckim  
nie ty lk o  że w należnościach oświadczającego się o summy d lań  przez ziemstwo hdzk ie  za ju r a -  
nieuspokoił, n ie tr lo  że po zaszłey rekw izycy i mentami rekognoskowane, n ik t pod n a jm n ie j s z y n  
w skutek lis tu  brata swojego dokumentu assekura- pozorem w żadne uk łady me wchodził 1 p ru le w a -  
cyynego obok dalszych papierów in  archięo ze- m i m eńabyw a ł, ja k  oraz iżby tez równie asse- 
tz łego  wojewody wynalezionych a należnych do k u ra c ji pod n  1807 gbra  > miedzy zeszłym J H  . 
zw ró lu  n ieexstradował, ale nadto mimo zdeteim i- W ojewodą W awrzeckim  a oświadczającym się 
nowany term in w dniu sg  jb ra  1817 roku do zaw ie rane j n itn a b y w a ł, gd yż  ta  umorzona 1 
kom b inac ji І późn ie j do skutku niedoprowadzo- z dalszetni papieram i od J W . Ganerała p -zyn a -  
„ y  przed aktami Z iem . wileńskiemi pod datą leży oświadczającemu się do t ż t r a i j c y i  a w zg  ę- 
38 ) 7  apr. 3o ku k rzyw dz ie  oświadczającego się dem czego wszystkiego po dopuszczonej appeiia- 
zapisał m an ifes t, mieniąc przez ony, iż  jakby c y i za wyniesione/m je y  pozwami oswiadcza- 
l is l  ś. p. J W . W ojew ody W aw rieckiego 1816 ją c y  się w sądzie g łów . ń depar. guber. litewska^ 
marca q z W arszaw y do oświadczającego się g rodz ieńsk ie j zaprow adził proceder, jakowe zaś 
pisany o którym  wy ie y  się nanliemło chociaż moje oświadczenie zanosząc gdyby mogło do jść  
od roku b lizko na ten czas w aktach znaydo- le p ie j publicznie wiadomości każdego jeszcze do 
w a ł sie bydź musi zm yślonym  i  sfabrykowany, gazet K u rye ra  L itewskiego na cel trzykro tnego  
Niespodziewcjąc się po J W . Generdle oświadcza- zaaw izowania podać przyrzekam  t w dowodzie 
ja c y  się takiego krzywdzącego kroku w nadg ro - własnoręcznie podpisuję. _
de iakó  uwodzony nierzetelną kom binacją , w i-  Jan z Rotna K o rw in  Krukowski C horąży:
d z ia ł po tr-eb- d la  siebie na 'przyszłość zrobić Roku / 820  mca 78га s5  dnia przed aktam i
besoieczcństwo ja ko ż  w  roku 38 / 7  x b ra  5 i  ziemskiemi pow iatu wileńskiego stawając osobiście 
przed aktam i Ziem . w ileńskiem i p rz y  objawie- W JP. Jan z Rotna K o rw in  K rukow -k i chorąży  
n iu  wszczeoólności o zachodzących m iędzy nim woysk poi. takowe oświadczenie do ak t podał, 
a zeszłym 3J W . W ojewodą stosunkach zapisał P rzy ją łem  Jan Ż ienkow icz W ileń. Z iem . Regent, 
m anifest i  wniebawnym czasie m ia ł przedsiębrać Zaśw iadcza się ie  oświadczenie lakowe przez
rozprawę' w ziemstwie p tu brasławskiego, lecz J W . R .dakcyą K u rye ra  Litewskiego do druku p r z j -  
Generał W awrzecki po rozpoczętym procederze ję te  bydź może Regent Żienkowicz.
przez żonę oświadczającego się za ka rtą  z p rze -  —-
lewu od męża, z sukces sorami w Bogu zeszłej U w i a d o m i e n i e .
Rozenowey cz y li pup illam i J W . Jenerała W a -  g Dyrekcya Jeńeralna Stad i  Stacyy Stadnych
wrzeckiepo, chcąc zyskać pokwietowaoie się w tym  Królestwa Polskiego , ,
procederze , chcąc oraz ztrudn ić należnoście o - Podaje do publiczne j wiadomości, iz  na dosta-
• , _ . . . „  / j__  i j  i,oj a hmtń. we furażów paszy, drzewa opalowego i  światła na
świadcznjącego stę l  zatrzeć da r w f a . J r * i a  królewskich k o n ik a  stacyi %lówney w m ie-
swojego, mianowicie co do odstępstwa czer. z t. ^  j afi0wie w Województwie P o d la sk im  w ob- 
61 o zrob iony , uprzedził procederem oświadczają-  W0(jz ie  B ia lskim  umieszczonych, odbywać się be­
ce go się do ziemstwa lidzkiego  biorąc za sicze- dzLe i ami e w biórze w ydzia łu  stadnego przed Jn- 
eólną podstawę w dowodzeniach swóy manifest Spektorern stad w dssyśtencyi Kommisarza obwodu 
co do zyskania za papieram i in  атсМѵо brata Bialskeigo w dwóch na 2 i  12 października r. b o-

1 ' ; , An rrrcrAit, пгѵлгnależnym? znaczonych terminach hcytacya in  minus jako to.swego wynaltzionem i id o  zw rótu przyna leżnym i, 1 №  mi '  tra fó w *
nienalezney sa tys fakc ji, oświadczający się idąc Qw$a k o rc y ............................................3}ooo
odpowiednie w zarególowanych napastnie do sie-  N a w a g ę  cetnar jeden a funtów  100
bie stosunkach a w dowodzie poszukiwania swoich N a  s i a n a .................................... * cetnarów  i 0,820
należneściow pozw a ł J W - Generała do jednoczą - —  Słomy ja rey  na paszę . * 1,660



  __ kulowey na sieczkę . . . .  800
.—    mierz vey na posłanie . . . .  5,000
  Drzewa opałowego sążni kubicznych . 100
—  Swic łojowych f u n t ó w ........................... 270
 Oleju g a r n c y ..........................................
—  Bawełny na knoty fun tów  . . . . .  6
Kondycye głównieysze pod lakierni ząmierzona l i -

c/tacy a otwartą zostanie są ' następujące.
1. L icytacya ta odbywać się będzie na roczne opa­

trzenie pomienionegó stado, zaczynając od diua 1 
listopada r . b\ która ja k  tylko zatwierdzoną zo­
stanie . podejm ujący się w dniu  2'5 października 
r* b. dostawę rozpocząć jest obowiązany, ta A: aby 
z dniem  1 listopada r. b. fu ra ż , pasza, drzewo, 
z światło na dwumiesięczną potrzebę do maga­
zynu stajennego w Janowie doslarczónemi zostały. 
Podzia ł dalszy dostawy w ciągu roku co do ter­
m inów i  ilości Inspektor stada w czacie hcytacyi
ozna jm i. . . .

2. Cena fiska ln a  od którey licytacya na mniey (m  
minus) rozpoczętą bydź ma ustanawia się na­
stępnie.
Z a  owsa korzec jeden . • . . źo o gr. id
—  siana cetnar jeden • • . . z ł .  2 g r. 20
—  słomy ja re y  na paszę . . .  z ł. 2 
  — kulowey na sieczkę . zł. 2 —
  _ miękkiey na posłanie . * /. 2 g r. 10
— oZe/zz garniec jeden . • * • ' 7
—  bawełny fu n t jeden . . . .  z ł. 5

3. Dostawa fu rażów  dziać się ma w gatunkach do­
brych czystych i  zdrowych, wedle prób przez In ­
spektora stad p rzy Hcytacyi wskazanych i  na­
stępnie po zalicytowaniu przez obiedwie strony  
nawzajem opieczętowanych a to za. kw itam i w y­
dzia łu  stadriegó w Janowie, które podpisanie In ­
spektora łącznie  z kontrolerem i  pieczęcią urzę­
dową, opatrzone bydź mają. ' .

4. PVypłata należności za każdą dostawę za poda­
niem do 'd y re k c ji ieneralney stad w W arsza­
wie lik w id a c ji kw itam i szczegółowemi, w ydzia łu  
stadnego udowodnionej z kassy stadnej w Jano­
wie niezwłocznie uskutecznioną będzie

\ 5. Stawający do l i  cy tacy i  złożyć pow inn i óadid  
dziesięcioprocentowe W gotowiznie lub w doku­
mentach hypotecznych, które po ukończonej 
l ic y ta cy i natychm iast zwrócone zostaną, oprócz 
tego co się przy lic y ta cy i u trzym a , oadium to 
p rzy  zawarciu kontraktu na kauhcyą w ym ie­
nione będzie, która  czwartą część ogó lne j na­
leżności wynosić powinna.

6. Chociaż na pomienione produkta co do każde­
go gatunku respectioe licy tacya  odbywać się 
będzie, jednakie gdy kto caley dostawy wszyst­
kich dostarczeń podjąć się zechce i  ko rzys tn ie j­
sze poda kondycye, takowy p rzy  entrepryzie
utrzym any zostanie.

7. Protokół lic y ta cy i zaraź po podpisaniu staja 
się dla licy tan ta  obow iązującym , dla rządu  
zaś dopiero po nastąpioney przeź dyrekcyą  
janera lną Jad  Królewskich approbacie, poczćm  
kontrakt fo rm a ln y  przez strony obiedwie za­
w arty  zostanie.

8. Koszta papieru stęplowego do kontraktu nale­
żeć będą do entreprenera , według powyższych 
punktów , życzący sobie podjąć się dostawy f u ­
rażów , paszy, drzewa opałowego i  św ia tła , na 
rzecz stad Królewskich koni, zechcą się w m ie­
ście Janowie nad Bugiem  jako m iejscu do od­
bycia lic y ta cy i przeznaczonem w zastrzeżonych 
term inach stawić, do czego ochotników n ie ty l-  
ko z k ra ju  tutęyszego , lecz i  z państwa hos- 
syyskiego ninieyszem wzywa się, którym  wszy­
stkie trudności w przepraw ian iu furażów  d la  
stad Królewskich koni, nóyb liiszem i kommuni- 
kacyynę drogam i zza Buga z strony w ydz ia ­
łu  stadnego w Janowie ułatw ione zostaną, o- 
czerń równie ja k  i  o innych szczegółowych wa­
runkach interessanci dok ładn ie jszą wiadomość

1 in fo rm a c ją  w hiórze Inspektora stad w Ja• 
nowbe przed lic y ta c ją  zasiągnąć zdo ła ją . 
w W arszawie dnia  15 września 1820 roku.

W ie lk i Koniuszy Korony Prezes 
(podpisano) Alecęander Potocki.

Sekr. Jeneralny (podpisuno) Dulewski.
Z a  zgodność Inspektor stad i  stacyy sta­

dnych Królewstwa Pol. R itze .

1 Już 'raniey przed k ilku  la t y , ostrzegało 
kupiectwo Liebawskie  ; handlu jących z L iebaw ą  
ż p ro w in c ją  P o lsko -L itew sk ie j i  Zm udzkiey, P ań­
stwa Rossyiskiego, przez pub likac ję  w tamecznych 
s polnych kościołach i  synagogach u i  a z t zoną, aby 
len i  pięka, przywożone tu d ó  L ib a n y  ku sprzeda­
n iu  n a jz u p e łn ie j oczyszczane b y ły , d ltiu m kn ie -  
nia  ztąd szkody tey, że, je że li rzeczone tow ary  
niezupełnie czyste, w tu te js z e j b rakam i okażą 
sie, te n ieprzy ję te  i  nazad odesłane zostaną.

Doświadczenie przekonywa, że od p o ry  rzeczo­
n e j pub lika ty , owe ostrzeżenie zaniedbane, a przez  
to, różne n ie m iłe , handel tamujące wydarzenia, 
zp rzy  czyniło-.

Z  tego powodu przedsięwzięło kupiectwo L i -  
bawskie, od n in ie js z e j p o r y , d la  ьprostowaniav 
dobra i  porządku tak swey b ra ka m i, i  tu tejszego  
handlu, jako  też dobra i  korzyści skarbowej M o ­
n a rs z e j, następujące p ra w id ła , c iąg le i  nieodmien­
nie zachować.

1) Ze, od p o ry  n in ie js z e j p u b lik a ty , spoiny 
tu  do m iasta p rz y w ie z io n y , niezupełnie oczy­
szczony len i  pięka zostaną koniecznie oczyszczo­
ne w tu te js z e j b ra ka m i 'm ie js k ie j i  odbierane 
nazad takowe tow ary  bydź niemogą.

2) Z e  takowe onych oczyszczenie, tu te jszym  
p rzys ięg łym , tychże towarow robotnikom, za ka*. 
id ą  w iązkę lnu  lub p ię k i, 77 kop. S r. ma się od­
płacać.

5") Z e  nieczysty len i  piękę. rzeczeni tu te js i 
p rzys ię g li robotnicy pod wagę p rzy jm o w a ć  toż

4) Z e  po ukóńczonem oczyszczeniu tychże to ­
warów j  one, należącemu, czy Li w łaścicielow i tych­
że towarow. pod wagą oddawać będą, k tó ry  w teru 
czas ty lko

5) Z a  Ue oczyszczone tow ary  swoje, cenę z/̂  
m ów ione j op ła ty  od kupującego te tow ary , bez­
piecznie otrzym a.

6) Zbrakowany tu  len i  p ięka niebędą zw ra­
cane tu  przyw ożącym  te tow ary , gdyż wzrasta  
przez to ta  niegodziwość, żę c i p rzyw ożący, no-, 
cam i takowe tow ary  potajem nie p rzeda ją *

7) Z e  kamień 1 moczonego lnu , od p o ry  n i­
n ie js z e j wiadomości, jednym  rub. sr. droże j, ja k  
niemoczony len popłacać się tu  będzie ; przeto  
jes t życzeniem. tiUeyszego k u p ie c tw a a b y  prze- 
dający swóy len, z powodu własnego pożytku, len 
zupełnie, ja k  potrzeba, wym aczali, przed w yro ­
bieniem onego. 4

Gdy libawskie kupiectwo n in ie js z ą u rz ę d o ­
wą wiadomość publiczności tak ogłasza , zyczy, 
aby każdy w łaścic ie l lnu i  p ię k i p rz y s y ła ją c e j się 
do L iebaw y ku sprzedaniu one na m ie jscu  swo­
im  nayprzyzwoiciey Oczyszczał, a tćm  sam Sm 
i  wydatkom, w  przeciwnćm  zdarzeniu, w yn ika ją ­
cym, i  przew łokom  czasu, które z powodu oczy­
szczenia tu  rzeczonych towarow, nieodbicie wy­
n ika ją , m ógł zapobiedz. L ibaw ad. 10 jb ra  1820 r*

E b e r h a r d  C h r y s to p h  Kolby Starszy m iasta L i -  
bawskiego kupiectwa .

N d  żądanie t łó m a c z jł z niemieckiego ,  КиГ* 
landzki kanonik pró^kszćz Libawski.

X , Ignacy, C harudzki.
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\ , f O s t r z e ż e n i e »
i N a  doczytane w dodatku umieszczone do ga­

zety Kur. L it. w r. 1820 września i 5 druh za N . 111 
wyszłey pod. tyitilem  uwiadomienie przez Jrrici F a ­
m ą Anielę z Bacewiczów Suchar ze wską, mzey pod­
pisany następne przy nosi tłumaczenie się: zamilczam  
£e pretensja  700 rub li srebr. dekretem M agistratu  
W ifęń. dla Baynarewiężów przyznana z rachunków  

fa rn  livnych  urosła; nie wspominam, ze z tychże sa­
mych rachunków mmc niĄey podpisanemu od Bay- 
narewiczów .nie mała ilość należy, a ztad ze i  prze­
lew przez JP. Sucharzewskę nabyty i  tr&dycyh przez 
n ią  na domie jn o ir/i pod. N . 1281 oznaczonym] roz- 
ciągm ęia , jest we trw a łą , bo za urealizowaniem się 
p r  rz wyrok Sądowy do JPP . Baynarćwiczów rno- 
j y  pretensji. ,/P. Sućharzewska po satysfakcją  do 
swych wlewkodawców podług p raw a i  sprawiedh- 
u- ść odesłaną będzie. 1 dla tego to podobno JPani 
Sućharzewska na possesyi domu mojego będąc. gdy  
poznała ze an i jey  summa na nabycie przelewu 
awansowana, ani za ortem rozciągnięta tra d yc ja  
trw a łą  nie jest, rzuciła  się do wybiegów a naprzód 
wiedząc ze nizęy podpisany nie szczęśliwą losu koleją 
i  nieprzyjaznych osob in tryg ą  i  zapasów wyzutym  
został:, merzetelnem uwiadomieniem należność swo- 
ię do 1000 rub li naliczywszy bardziey nierzetelnie 
jeszcze doniosła, ze dóm móy nad 1000 ru b li warto­
ścią swoją nie przechodzi a przecież nizęy podpi­
sany i  za dwa tysiące ru b li one go nie przeda. bó 
po odtrąceniu wszelkich podatków czystej in tra ty  
róczney rub li sr. i 5o przynosi, powtóre gdyby ja k ­
kolwiek do domu mojego przyw iązać się i  posessyą 
Swoją przedłużyć nie wstydziła się położyć ехреп- 
su n a r  eparacyą one go. który n igdy me potrzebo­
wał, ?\bsr. do o, z tem jeszcze ostrzeżeniem ażeby n ik t 
pożyczać żadnych sumrn mnie mzey podpisanemu 
n i»  w ażył 8tę ' dla tego, że Jejmość na possessyi 
daczesriey siedząc pomimo naliczpney iuż, w ięce j 
jeszcze karbować prttensyL do własności mojey ma 
powołanie i  chęć szczerą oney pochłonięcia j na  
co z mojey strony odpowiadam , że ja k  do tąd  
kredytu nie potrzebowałem, tak i  odtąd bez n ie . 
go obeyśdź się p o tra fię , co zaś do oblikw idacyi Są- 
dowey z JPLJ. Baynarew iczam i wlewko dawcami 
JP. Sucharzewskiey dobroczynną mych p rzy jac ió ł 
pomocą wsparty bez pieniędzy otrzyrndć spra­
wiedliwość mam nadzieję, a w ten cza3 gdy w za ­
jem nym i pre tens jam i z Baynarew iczam i pokwietu- 
jem y się, trądycya JP. Sucharzewskiey upadając, 
wybawi ją  z bojdźni w ja k ie j  dziś zostaje, abym  
nie obarczał innem i d ługam i domu, który ona so­
bie polubiła, w tenczas mówię będziemy m ów ili z 
sobą o re p a ra c ji domu mojego czy ta była potrze­
bną lub nie? czy JP. Sućharzewska m ia ła  ode- 
т піеЧо zlecenie i  czy to dla dobra moiego ro - 
b iła  lub d la  własnych widoków tę pracę nad cu - 
dzą włashością pc<{ięła, jeże li więc okaże się że 
ściany domu iub su fity  czylc też^hlepy zawala ły się 
a one swoim схрьпзст JP. Sućharzewska zrepa- 
rowału z wdzięcznością poniesiony wydatek po­
wrócę, Itcz gdy się okaże [o czem nawet nie w ą t­
pię) ze przez zbyteczną o całość domu mojego 
troskliwość ony zdezelowała lub co niepotrzebnego 
kaprysowi tjylko i  pompie possesorki tra d y c y jn e j 
dogadzającego a na krzywdę moją poczyniła, nie 
ty lko że so one bonifikować nie myślę, lecz za 
dezolacy* sa tys fakc ji na funduszach JP an i 
Sucharzewskiey poszukiwać będę, ostrzegam i  
wt e m celu n in ie jszą  odpowiedź do Bedakcyi Kur. 
L it .  dla zaawizowania trzykrotnego podając onę 
własną podpisuję ręką. Dan i  820 września 27 dnia  

Tadeusz'Sabowicz b. R. M . W .
Takową odpowiedź Sabowicza wolno do gaze­

ty  K u rye ra  JM. umieścić d a tu t supra,
K a rc i Romanowicz Sędzia Gr. P tu  W ile ń . 

 %.
Lekcye języków.

1 JP . B ra m a ti rodem W łoch  o trzym a ł p o ­

zwolenie od Uniwersytetu . Cesarskiego W ileńskie * 
go dawania g ram m atyk i języka  w łoskiego od go­
dz iny  5 do 7 po po łudn iu  w sa li pod N .  1 dla  
tych , k tórzyby za umowioną opłatę chcie li brać  
począ tk i tego języka . L e k c ja  ia  zacznie się od 
Jgo październ ika  roku t., mieszka JP . B ra m a ti 
w domu Tyzenhauza Chorążego na u lic y  Subocz.

K w ia ty  cebulkowe.
I  N iLey podpisany ma zaszczyt uw iadom ić 

am atorów ogradmetwa, iż  z ostatnio p rzyby łem i 
okr ętami dostał z H o lla n d y i znaczny transport 
świeżych kw iatowych cebulek w gątim ku ja k  n a j­
lepszym. Preys' K u ra n t onych i  z ro s tu  ga tun­
ków rozm aitych krzewów różowych można dostać 
bezpłatnie w W ilm e  w magazynie JPana Józefa 
Kopscha, któ)'emu pos ła ł do sprzedaży wybór ja -  
cyntów , tacetów, na r cy sów, żo h k iliifu lip a n ó w  i  t . d. 
kw itnących pod czas z im y.

Cena teraźn ie jsza cebulek taka sama ja k  w ro ­
ku przeszłym , oprócz jacyntów , które w H o llandy i 
znacznie podroża ły  z p rzyczyn y  zasz łe j w tym. 
ghtunkwcebulek choroby zw ane j Schwasttze Rost , 
od k tó re j bardzo wiele onych w fg inę ło .

Życzącym  mieć nadzw ycza jne j piękności kw ia t 
pod nazwiskiem  A m arillis  gigantea c z y li A m a rilli 
o lbrzym ia, m ało co jeszcze w tych okolicach zna- 
nJ j to ifioże dostawić takowy p o d łu g  wielkości 
'Cebulki za cenę оф sześciu do dziew ięciu set ritb . 
assy gnącyynych za sztukę. D an  w Rydze 18 
września  1820 r .  K a ro l H enryk  W agner.

Sądy Fxdyw izorsk ie .
1 Ż a rem issą  Sądu Z iem . Ihumeń. teraź. 1820 

r. fę b ru a ry i 4 dnia  nastałą, Sąd podkomorski Ptih 
Ihumeń. na ro zd z ia ł majętność^Dwurzecęa w  Ih u -  
meńskim pcie leżące j m iędzy dwóch b rac i R y i 
char da Sędziego Gran. Ihumeń. i  Atanazego Szam- 
bclanica Szyszkow udet e r m inowany, z wolnością 
odbywania czynności choćby pod niestannośiJktó­
re jko lw ie k  s trony , w te rm in ie  z obwieszczenia w y­
padającym  w roku terażn. 1820 ap ry la  17 dnia  
do majętnosci Dwurzecza p rzyb yw szy , i  Sady 
zareasstnńowawsży, w e ry fik a c ją  pom ia ru  p rzez  
wyznaczonego geometrę naznaczywszy, oraz d a l­
sze czynność Te pierwszemu z jdzdów i właściwe za­
ła tw iw szy do dn ia  20 rjbra terażn. 1820 roku  
czynność swą ódrocżył, w k tó rym  term in ie  z o- 
droczenia oraz z powtórnego obwieszczenia w y­
padającym , podobnież do majętności lJwórzec za 
zjechawszy, i  za złożeniem przez geometrę mappy 
oraz inw en ta rzy geometrycznego i  ekonomiczne­
go , w iz ją  urzędową względem g ra n ic  oraz ga ­
tunków ziem i, łą k , lasów, uczyniwszy , na zawianie 
W , Atanazego Szyszki odkład sądów do dnia  i5  
nowembra te ra żn . 1820 r . z racy i  nie stan. iości 
W . Rycharda Szyszki uęteterminował. w k tó rym  
te rm in ie  p o w yże j rozm ienionym, ze na skutek re- 
missy choćby podpiiestanność k tó re jko lw iek  strony  
czynność poruczoną odbędzie, przez nin ieyszą  
awizacyą zawiadamia. D a t w D w urzeczu  1820 
roku jb r a  22 dnia. W incenty  M oszyński Pod­
kom orzy Ihum eń.

Przedaż publiczna.
5 . R ząd i guhern ia lny w ileński o g ła s z a :  iż  

w tu te jszym  arsenale będzie przydawać się z pu­
blicznego ta rg u  stare że lazo , uprząż korbka, ró ­
żne rzeczy należące do strzelb 1 t. d .; od d a ty  
ogłoszenia , prócz dn i św iątecznych , co dzień od 
g o d z in y  8 do n  zrana. D n ia  24 septembra 
1820 roku.


